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Środa. A t

Sty A u g u s t y n  Biskup Hippony i Doktor Kościoła 
W iększy, którego X X . Augustjanie  jako  swego Ojca i 
Patryarćhy, w dniu dzisiejszym uroczystość z odpustem 
połączoną, obchodzą, urodził się pod skwarnem n ie­
bem Afryki A. 13 Listopada 354  r. po CHRYSTUSIE, 
w m. Tagaście w dawnej Numidji a dzisiejszej Al- 
gierji. P rzy ją ł  chrzest z rąk Śgo A m b r o ż e g o  Biskupa 
d. 5 Maja 387 r .,  a 3 3 r .  swego życia; został Kapłanem 
w 3 lat po Chrzcie Śtym, od Walerego Biskupa Hippony 
wyświęcony, i na prośbę tegoż, naznaczony Biskupem 
Koadjutorem roku 395  w Grudniu. Zakończył docze­
sne życie r. 430 d. 28  Sierp:, żyjąc lat 76, i będąc 35 
lat Biskupem Hippony za P a p i e ż a  Celestyna l. Ciało 
Śgo A u g u s t y n a ,  złożone zostało najprzód  w Kościele 
Katedralnym Hipponeńskim  Śgo S z c z e p a n a  Męczen­
nika, dalej przeniesione zostało na wyspę Sardynję do 
m. Cagliari; nareszcie r. 722 Luilprand  świętobliwy 
Król Lombardów, umieścił je  w Pawji, i kazał złożyć 
do skrzyni cynowej, k tórą  włożono do srebrnej,  a sre­
b rną zaś do m arm urow ej.  Roku 1728, Biskup Pawij- 
sk i  sprowadził te święte R e l i k w j e ,  i na dowodach o- 
party uznał,  że były niezaprzeczenie Ciałem Śgo A u ­
g u s t y n a .  T o uzuauie w tymże roku, potwierdził Bene­
dykt X IH  P a p i e ż .  Kościół Śgo P i o t r a  w  Pawji nosi 
imię Śgo A u g u s t y n a ,  a X X . Augustjanie pełnią służbę 
BOŻĄ w tym Kościele. Za dni dopiero naszych r. 1844, 
staraniem Biskupów francuzkich, przeniesiona została 
na pow rót większa część Relikwji Śgo Doktora do A l­
gier j i ,  z wielką uroczystością, którym towarzyszyło 
7miu Biskupów francuzkich i 30tu Kapłanów. Reli­
kwje te umieszczono w Kościele Archi-Kaledralnym 
w m. Bonie (dawniej Hippona). Co do dzieł, które nam 
się w puściznie po Ś. Biskupie pozostały, a które mu 
tytuł Doktora Kościoła zjednały, tych mamy kilkana­
ście w ydań. Najlepszem zdaje się być w y danie paryzkie 
w 10 tomach in folio od r. 1676 do 1700. Niepoślednie 
jest także wydanie Antwerpskie w tomach 18tu in4 to .  
Dzieła Śgo A u g u s t y n a  taką mają wziętość, iż je  na r ó ­
żne języki przekładano, ju ż  w całości^już w częściach. 
Na język polski X. Gładyszewicz Obojga Prawa D o­
ktor R. K. K. przełożył xięgi de Civitate Dei (o mie 
ście Bożem); równie mamy dwa spolszczenia Confessio- 
num  (wyznań Śgo A u g u s t y n a ) ,  z których ostatnie jest 
Xiędza Pękalskiego ś. Teologji Dra, i wyszło w r. 
1847. Oprócz tego mamy tłumaczenia niektórych ho- 
m ilji i mów, umieszczane w pismach perjodycznych, 
a w tych czasach najczęściej w Pam ię tn iku Religij­
nym. .

Rozkazem C e s a r s k i m ,  Hrabia Krasicki 2gi, Kornet 
P u łku  H uzarów  Imienia N. Króla Hanowerskiego, 
awansował na Porucznika.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła : aby 
Posiadacze własności ziemskich i domów w Królestwie, 
chcący w razie doznanej w' swoich posiadłościach klę­
ski gradobicia, wylewu wód lub pożaru, otrzymać pra­
wem zapewnioną ulgę w podatkach skarbowych z tych­
że posiadłości opłacanych, powinni donieść o doznanej 
klęsce Naczelnikowi właściwego Powiatu, a w mieście 
Warszawie Magistratowi, najdalej w ciągu dni 30tu po 

jej wydarzeniu, i żądać sprawdzenia onejże, oraz szko­
dy jaką  zrządziła. T erm in  ten co do klęski wylewu 
wód, liczyć się będzie od dnia, w którym wody z miejsc 
zalanych ustąpiły. Donoszący później,  t racą  prawo 
do ulgi, a tem-samem sprawdzenie klęski, i szkód jakie- 
by zrządziła, następować nie będzie. Naczelnicy P o ­
wiatowi, tudzież Magistrat miasta Warszawy, po otrzy­
maniu doniesienia o jednej z powyższych klęsk, obo­
wiązani są zarządzić sprawdzenie jej na miejscu, najda­
lej w ciągu dni 14tu.

JW W . Plautin, Jenerał-Adjutant J .  C. K. MOŚCI, i 
^JŻfl/Jew.Jenćrał-M ajorzOrszakuJ.C . K.MOŚCI, przy­
byli z Petersburga  do Warszawy.

Na składkę X X tą,  na pogorzelców m. Krakowa, zło­
żyli w Redakcji Kur jera  od d. 24  b. m., do dnia wczo­
rajszego: M. B., zł. I; Jan  Me/eniewski, zł. 33 gr. 10; 
Wincenty Józefowicz za medal Elsnera, zł. 11 gr.  20; 
Bandtkie za takiżinedal, zł. 10 ;od J . ,dw a obrazy nadre- 
wnieolejno malowane po rublu  każdy; M.J. za num izm a­
ty miedziane austrjackie, zł. 6 gr. 20; ze sporu  v/prefe- 
ransa, S. Ch: i F .  G., zł. 4; za oglądanie obrazu, od M. 
S., zł. 1; Ludwika G., zł. 66 gr. 20; mały Micio Ci- 
c/iowski, zł. 66 gr.  20; H . L., zł. 33 gr. 10; M. J.,  zł. 
20; Alexander W ieniawski uczeń G. G., z udzielanych 
m u  przez W uja jego M.W. zasiłków, oszczędzone zł. 5; 
Bezimiennie 5 sztuk dawnych monet krajowych i zagr:, 
oraz w 6ciu sztukach 6 srebrnych groszy pruskich. 
Z zabawy w Rudzie Fabrycznej Mintra, zł. 1420, z tych  
połow a na Kościoły. Anna Janiszewska  Wdowa, zł. 
10; P. z P rokura:,  i R. S. Em eryt,  zł. 20; Anna Wo­
dzińska, zł. 100; F e lix  W iśniewski do rąk Starszych 
Zgromadź: Szewców w Krakoicie, zł. 20; X. Lechertt 
Kanonik, Proboszcz Kościoła parraf: w Mstowie, złożo­
ne na jego ręce przez niektóre osoby, zł. 160; oraz nie­
które efekta dla nieszczęśliwych pogorzelców m. Kra- 
kowa, jako  to :  koszul damskich 10, serwet 12, obrus 
1, poszewek 5, prześcieradeł 2 ,  ręczników łokci 33.

Kostrzewski, zł. 3 3 g r . l0 ;  Śyl wester M ystkowski, 
zł. 6 gr.  20; Teodor Zalewski, ił.  5; K. za pierścionek, 
zł- 1; Babunia za Zdzi:, Henry:, Zosię, W'and... i Ju lk ..,  
zł. 20. Rada Szczegółów a Opiekuńcza Szpitala Śgo M i­
k o ł a j a  w Busku  (obacz niżej), zł. 2630; ze sprzedaży 
serwisu do likworów, (vide N r Kurjera 221) z Marjam-
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polskiego, zł. 533 gr. 10; z przesłanych zaś przy temże 
zł. 6 g r .  20 na koszta druku, opłacono za portorję  na 
poczcie zł. 3 gr.  10, a pozostałą resztę, włączono do o- 
gólnej summy; razem prze to  za serwis, zł. 536  gr. 20. 
F .  Saw, zł. 20; Z poczlhalterji w Staw iskach, w po ło ­
wie na Kościoły, a w połow ie na pogorzelców,od Poczty- 
l jonów : Tomasza, zł. 6 gr. 20; S tan isław a , zł. 6 gr.  
20; Antoniego Zł., zł. 1; Wojciecha B., zł. 1; Wojciecha 
O., zł. 1; Jana B., zł. 1; Karola M., zł. 1; Pokojówki 
Katarzyny P., zł. 6 gr. 20; Józefa S ., zł. 6 gr. 20; (czyli 
razem zł. 31 gr. 20 ) .—  Z fabryki Rta Eichięra: Rt Ei- 
c h le r ,t\.  18 gr. 10; F . K..shi, zł. 6 g r .2 0 ;  Ed: K a lz ,i\. 
6 gr. 20; W altzer, zł. 2 g r .  12; Kowalewski, zł. 2 gr.  
2; A gart, zł. 2; G ustaw, zł. 1 gę. 18; W alenberg, zł. 
1 g r .  18; Gross, zł. 1 gr.  18; Berecki, zł. 1 gr.  14; Carl 
Abend, zł. 1 gr. 12; P iątkow ski, zł. 1 gr. 22; Jakób 
M., zł. 1 gr.  6; Jakób  A., zł. 1 gr. 6; Ignacy B ryss , zł. 
1 gr. 6; Kostuś, zł. 1 gr.  6; Kochański, zł. 1 gr. 4; J ó ­
zef, zł. 1 gr. 4; Teofil Hiemunt, zł. 1 gr.  4; F.rnst, zł. 1 
gr.  4; Mewers, zł. 1 gr.  2; O lszewski, zł. 1 gr.  2; D a­
niel Kassenburg, zł. I; Hermann, zł. 1; Kazimierz, 
gr. 28; Błażej, gr.  28; Kirchner, gr .  26; Ignacy Bogu­
sła w sk i, gr .  26; Józef M aliszewski, gr. 22; Fink, gr. 
20; Kochańska, gr. 10; Kalińska, gr. 10; (razem zł. 
66 gr. 20).  Składka przeto XXta, przyniosła w ogó­
le zł. 5 3 4 0  gr.  10, które B edakcja Kurjera  już zło­
żyła w Konsulacie C. K. A ustrjackim , dla przesłania 
Komitetowi pogorzeli m. Krakowa, wraz z pomienio- 
nemi w tejże składce efektami w naturze.

(Art. nad.) Kiedy okropna choroba od pó ł roku t r a ­
wiła ostatki sił moich, kiedy nadzieja przedłużenia ziem­
skiego bytu matki,  tak potrzebnego dla szczęścia dzieci, 
sierot już  po ojcu, zupełnie upadła, i już  zdawało się 
że żadną pomocą ludzką nie mogłam wyzdrowieć, idąc 
za głosem powszechnej opinji, wezwałam pomocy W. 
Doktora Ossakowskiego, Naczelnego Lekarza Szpitala 
P P .  M arcinkanek. Ciągłe zajęcie się mną, głęboka 
znajomość tego znakomitego Lekarza, zdołała wrócić 
mnie zdrowiu, a dzieciom matkę. Wybacz Panie, że 
objawieniem tego, obraziłam T w ą  skromność, ale roz­
głoszenie tak szlachetnego czynu, i dowód głębokiej 
nauki, nie powinien dla dobra powszechnego zostać 
w tajemnicy, bo może inna matka w okropnej chorobie, 
Tobie Panie zawdzięczy to życie i szczęście, jakiego ja  
doznaję w rodzinnem kole, gdzie wszyscy błogosławie- 
my Ciebie i błagamy » r W O R C Y  o najdłuższy byt M ę­
ża, który jest zaszczytem i wsparciem ludzkości.—  A. 
Tuszewska, Wdowa po A. S. A. K. P.

Właściciele menażerji P P . Preuscher, po kilkunasto- 
dniowej wycieczce swojej do znaczniejszych stolic E u ­
ropy, dla powiększenia tejże menażerji, powrócili z no ­
wym i pięknym zapasem nader ciekawych zwierząt. 
W liczbie tych, znajduje się O rangutang, inaczej zwa­
ny Leśny człowiek, pochodzący z A b issyn ji, dotąd 
jeszcze nie widziany żywy w Europie, a nawet i wy­

pchany. T rudny  on jest niezmiernie do schwytania, 
albowiem w razie niebezpieczeństwa, uzbraja się wraz 
z młodemi w kamienie, które rzuca z nadzwyczajną 
trafnością i s i łą ,  rów nającą się wyslrzałowi z broni.  
Pokryty on jest do połowy ciała prześliczną popielato- 
srebrzystą grzywą; reszta zaś ciała jest naga, i odznacza 
się czerw onemi plamami. Grzywa o której mowa, docho­
dzi 3/* łokcia. Ręce jego również pokryte są gęstym w ło­
sem, a palce w nich zupełnie zbliżone do ludzkich, tylko 
całe czarne. Chodzi na dwóch nogach, siada zupełnie 
jak człowiek, a gdy jest rozdrażniony, wtedy wybija d łu ­
gim na łokieć ogonem , który pod względem kształtu , 
w niczem nie różni się od lwiego. Drugim, również cie­
kawym exemplarzem, jest duży Pawian, także do rodza­
ju  małp należący. Pierwszy nazywa sięBoodoo, a drugi 
Sim m i. Do liczby tych nowych przybyszów, należy 
także Pelikan, dziwnie odbijający swoją białością obok 
tych leśnych mieszkańców; oraz całe prawie gniazdo 
m ałp, wszelkiego gatunku, które tocząc z sobą n ieu­
stannie rozmowę, albo się gryząc w zapale, ciekawy 
dla oka przedstawiają widok. Wszystkich nowo s p r o ­
wadzonych sztuk, jest w ogóle 15. Boodoo został nabyty 
w porcie Londyńskim  za nader znaczną summę, i nie w y ­
siadał nawet z okrętu daleko na ziemię angielską, albo­
wiem nabywający, wiedzieli dobrze, że gdyby raz tylko 
ukazał się w Londynie, jużby go więcej nie wypuszczo­
no, i pewnie by w tej chwili nie zajmował sw oją o so ­
bliwością Publiczność W arszaw ską. Boodoo jest wiel- 
kini amatorem gruszek; ktoby więc z ciekawych w i­
dzów, chciał go widzieć, jak się zabiera do jadła, niech 
się zaopatrzy w ten owoc. Jabłka mniej lubi,  i łup in  
z nich nie jada.

Przypominasz sobie zapew ne P. Redaktorze, że przed 
niedawnym czasem jedna z Twoich Czytelniczek, zapy­
tywała mnie, co mi złego wyrządziła płeć piękna, że ją  
tak sarkazm am i częstuję? Ja miałbym nienawidzieć 
płci pięknej? ja !  który z z imną krwią pozwoliłem żeby 
mi żona wszystkie siwe włosy wyrwała, z czego wy­
płynęło, że mi nic na głowie nie zostało! Ja! który całą 
moją  młodość spędziłem w gronie wesołych dziewic 
w pośród ich dowcipnych pustot. Opowiem Ci z nich 
je d n ą :  Było to w epoce długich aż po kostki angiel­
skich fraków, mieszkałem wtenczas na wsi. W są ­
siedztwie poznafem jasno-w łosą dziewicę i zakochałem 
się w niej straszliwie. Dawałem więc je j  poznać moje 
uczucia jak na tkliwego kochanka przystoi; wieczorem 
grywałem pod jej oknem na klarynecie, potem przez 
kilka godzin gapiłem się na xiężyc, nakoniec tak wzdy­
chałem, że aż się psy chowały do budy. Nadeszła nako- 
nicc chwila, w której miałem oświadczyć jej moje uczu­
cia, tern bardziej że zaczął także uczęszczać do jej domu 
młody wąsaty leśniczy. Pew nego więc w ieczora w cie­
mnej alei, w której zwykle przechadzała się że swoje- 
mi przyjaciółkami, oparty o drzewo, czekałem jej przy­
bycia. Serce mi biło w piersiach, poły od fraka biły
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mnie po piętach, xiężyc przez gałęzie bił  mi w oczy; 
ach! czemuż się kto nie znalazł,  któryby mnie wybił 
po  p lecach! Niedługo spostrzegam zdała jakieś posta­
cie, ale to były tylko jej przyjaciółki,  które pomówi­
wszy ze m ną  przez chwilę, poleciły, abym się nie r u ­
szał z pod drzewa, a one poszukają Panny B ryg id y  
(tak się nazywał mój ideał). Po upływie kwadransa, 
widzę ją z daleka; to je j  suknia, jej chód, na głowie 
miała  zarzuconą lekką chusteczkę. Już się zbliża do 
mnie.. . .  całuję jej białą rączkę... .  chcę spojrzeć w jej 
anielskie oczy i u jrzałem ....  a wiesz Redaktorze com 
ujrzał,  oto dwa ogrom ne wąsy leśniczego, które g w a ł­
towny śmiech, jeszcze o p ó ł  przedłużył! Chcę się rzu­
cić na zuchwalca, ale ba.... swawolne przyjaciółki roz­
mawiając ze mną, przywiązały mnie do drzewa długie- 
mi połami mojego fraka! Tak więc Panna B ryg id a  
mnie zwiodła, a moda wystawiła na głupca. A teraz 
żegnam Cię mój Redaktorze, jaką  chcesz wyciągnij 
z tego sen ten cje■—  W- K.

Lekarz wolno-praktykujący A .T h u gu tt, ob ra ł  sobie 
s ta łe  mieszkanie przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
w d o m u  W. A'oA/ot, pod Nrem 446. Dla biednych 
udziela rady bezpłatnie od godz: 7mej do9tej z rana, i 
od  3ciej do 5tej po południu.

Wczoraj nadesłano do B edah cji Kur j e r  a od W. G., 
zł. 40, z przeznaczeniem tychże na odnowienie Kościo­
ł a  P ow ązkow skiego; oraz od L. S. w tymże samym ce­
lu zł. 200 ,  z dołączeniem prośby do miejscowego Ple­
bana, o odprawienie jednej Mszy żałobnej zaduszę ś. p. 
Józefata , pochowanego na smętarzu tamecznym w m ie­
siącu Marcu 1827 roku.

N o w ąm a te r ją  na suknie damskie, jest  tak zwana ar- 
m ure. Arm ure jest wyrobkiem z Wełny i jedwabiu 
w kolorach popielatym mięszanym, fioletowym mięsza- 
nym  i zielonym mięszanym. Pasy atłasowe zielone 
albo błękitne, na tle popielatem, utkane są na brze­
gach tej materji (a disposition).

Xięgarnia Hen: Natansona  w W a rsza w ie  przy ulicy 
Krak:-Przedm: Nro 442, otrzymała następujące now o­
ści: P oczą tk i n a u k i czy ta n ia  po lsk iego , zł. 1; Z ie ­
m ianin , pismo poświęcone rolnictwu i przemysłowi, 
zeszyty 1 do 5, % p renum era tą  na 12cie zeszytów, zł. 42; 
L ib e lta :  f i lo z o f  j a  i  K rytyka , tom 1 do 4; tom lszy  
zawiera: K w est ja  żyw otn a  filozofji, 0 sa m o w la d ztw ie  
rozum u; Cześć k ry tyczn a;  tom 2gi: E ste tyk a  czyli 
Crnnietwo piękne; tom 3ci i 4ty: S ystem  um nictw a  
czyli filozof j i  um ysłow ej, Część I. i II; cena tomu Igo 
zł. 15, tomu 2go zł. 20, tomu 3go i4 g o  zł. 33 gr.  10; 
razem zł. 68 gr. 10.

(A. n.) Mój R edaktorze , mam litość nad tobą, by- 
łem  bowiem świadkiem, jak umieściwszy w twojem pi­
śmie doniesienie o wybornych śledziach u P. R iedla, 
sam ich dostać już niemogłeś; na to powiadam ci Tarde 
ve n ien tib u so.y#o, a jeżeli niechcesz równie źle wyjść jak 
poprzednio, donoszę ci, że świeże i doskonałe śledzie

nadeszły znowu wczoraj do handlu P. J .  R iedel, przy 
ulicy N owo-Senatorskiej, i gdy chcesz przekonać się o 
ich zaletach, spiesz się wraz z całą k o terją  ś led zio ­
w ą .—  W . K.

K urs  wczorajszy: Za Im perja ły  Rossyjskie, d a ją r s .  
5  k. IS 1/* (zł. 34 gr.  17). Dukaty holender: ważne n o ­
we, żądają rs. 3 k. 3 (zł. 20  gr. 6), dają rs. 3 k. 3 (zł. 20 
gr. 6). Listy zast: nowe, za 100 zł. żądają rs .  14 k. 95 
(zł. 99 gr. 20), dają rs.  14 k. 93  (zł. 99 gr. 16); war­
tość kuponu kop. 105/*.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przyw ołani:  po Operze 
Linda, Panna H ollossy 6-kroć, Pan Trosze/, oraz Pan 
Z ió łk o w sk i 2-kroć.—  Wkrótce w Teatrze Rozmaitości 
daną będzie nowa Komedja w 2ch aktach N ieszczęśli­
w y  P rzy jac ie l.

R ada  S zczegó łow a  O piekuńcza S zp ita la  Śgo  M i k o ­
ł a j a  w  B usku. Za staraniem Rady i Komitetu wybra­
nego do zbierania składek na biednych pogorzelców m. 
K rakow a, dany był w dniu 11 b. m. w in. Busku  k o n ­
cert amatorski, z którego przychód w ten sposób został 
przeznaczony, iż wpływ z sprzedaży biletów wejścia, 
m iał służyć na zasiłek dla miejscowego S zp ita la , a 
wpływ z urządzonej w tym celu kwesty, na wsparcie 
pogorzelców K rakowa. Jakoż zebranie liczne przeko­
nało, jak sprawiedliwie liczono na dobroczynność zg ro ­
madzonych osób. Sprzedaż bowiem biletów wejścia 
przyniosła S zp ita lo w i w zasiłku zł. 1003 gr.10, a kwe­
sta na pogorzelców Krakowa  zł. 2505 gr. 5, k tó rą  to 
ostatnią summ ę, Rada już odesłała do R ed a k cji Kurje- 
ra  W arszaw sk iego , dla postąpienia z nią według prze­
znaczenia. Rada Szczegółowa ma sobie za nader miły 
obowiązek, złożenia tu publicznie podziękowania, tak 
szanownym osobom, które talentem swoim zachęciły 
do licznego zebrania się, bawiącą w tym czasie Pub li­
czność, jako  też i całemu Szanownemu Zgromadzeniu, 
które tak łaskawie przyczyniło się do poniesienia w spar­
cia tylu nieszczęśliwym.—  Opiekun Prezydujący, R ze­
w u sk i. Członkowie Rady: X. W. S w ią tk iew icz , Lu- 
n iew sk i.—  Później w dniu 15 b. m., Pan W iś lir  ki, a r ­
tysta, dał koncert na fortepjanie, z którego część docho­
du w ilości zł. 100 gr. 25 przeznaczył na pogorzałe K o ­
ścioły K rakow skie. I tę przeto kwotę, wraz z składką 
przez służących W. R om iszow skiego  Dziedzica dóbr 
S ladkow a, w tymże celu złożoną, a wynoszącą zł. 34, 
Rada Opiekuńcza nadesłała już R edakcji Kur je r a .  —  
T ym  więc sposobem otrzymaliśmy jednocześnie z B u­
sk a  na korzyść pogorzelców razem złp. 2630, które 
mieszczą się w składce X X, dziś ogłoszonej.

G dańsk 24go S ierpn ia . —  Chociaż zbiór angielski 
będzie niższym od miernego, i chociaż choroba kartofli 
w I r la n d ji  rozszerza się ciągle, dla braku jednak spe­
kulacji , nietylko ceny się nie podnoszą, lecz nawet da­
wna angielska p szen ica , oraz niektóre gatunki zagra­
nicznej, od 1 do 2 szylingów niżej na kwarterze płaciła, 
a cały obró t ograniczał się do zaspokojenia potrzeb co-
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dziennej konsumcji. Przy przechodzących deszczach, 
żniwa powoli postępują, lecz ogólnej opinji o zbiorach, 
jeszcze uformować niepodobna. Nikt jednak nie wątpi, 
że takowe oczekiwaniom rolnika nie odpowiedzą. W pół­
nocnej F rancji zbiór słaby; m ąka  w P a ryżu  podniosła 
się o 2 franki na worku. W B elg ji, wezbranie rzek wiel­
kie poczyniło szkody, a w Am eryce  przez ciągłe posu­
chy pola ucierpiały. Odrętwienie handlu w A n g lji w ca­
łej mocy odbiło się na G dańskim  placu. Bez żadnych 
zleceń do kupna, spekulanci nie chcieli w nowe interesa 
wchodzić. Mało więc mieliśmy ruchu, i od ostatniego 
sprawozdania, ceny o 15 do 20 złotych pruskich na ła- 
szcie zniżyły się. W ciągu tygodnia sprzedano z wody 
p sze n ic y  592 łaszt:, ży ta  56, jęczm ien ia  1472, ow sa  
2 7 2 , grochu  P / 2; ze spichlerza łasztów 70. Za świeżą 
p szen icę  wagi funtów holenderskich od 130 do 133, pła­
cono od 391 do 445 guldenów pruskich za łaszt, czyli 
od złp. 29 gr. 15, do złp. 33 gr. 14 za korzec. Do Igo  
Sierpnia, zapas p sze n icy  w Gdańsku  wynosił 26,000  
łasztów. —  M akow ski, K endzior et Comp:.

Z  P etersbu rga . —  Rozkazem C e s a r s k i m , R z : Radca 
Stanu Łomonosow , Poseł Nadzwyczajny i Minister P eł­
nomocny przy dworze P ortu ga lsk im , mianowany zo­
stał Radcą Tajnym.—  Rz: R. St: Szambelan Podoliń- 
sk i, Inspektor Poczt 7go Okręgu, uwolniony został od 
służby, na własną prośbę, z pozwoleniem noszenia vi- 
ce-munduru Dworskiego, według formy ustanowionej 
dla dymissjonowanych. —  Rz: Radca Tajny Xżę S zjp  
rynski-S zychm alow , Minister Oświecenia Narodowe­
go, wyjechał z P etersbu rga  do różnych gubernji.

A n g l j a . —  Cholera tu się zjawia zn ow u .—  Około 
Cowes odbyły się wielkie wyścigi morskie; ścigało się 
sześć okrętów. Królowa sama dała jako nagrodę zwy- 
cięzcy, puhar srebrny. Poprzednio na Tam izie odby­
wały się mniejsze regaty. —  Dzienniki odgłosiły tu 
text traktatu z S tan am i Z jedn:, o wybudowanie kanału 
przez między-morze Panam a, dla połączenia Oceanów  
A tlantyckiego  i Spokojnego. Oba mocarstw a wspierać 
będą to przedsięwzięcie. Kanał ten będ?ie neutralnym 
nawet w czasie wojny wzajemnej między obudwoma 
państwami. —  Do zatoki Forth  wpłynęła cała trzoda 
wielorybów; zabito ich 47, i wyciągnięto na ląd. —
Z K alifo rn ji donoszą, że tam zaczynają się także zajmo­
wać wydobywaniem merkurjuszu, który może przy­
nieść dochodu do 18 miljonów złp. Profesor APCul- 
loch wynalazł w S tanach  Zjedn: nowy sposób czyszcze­
nia złota, o połowę mniej czasu potrzebujący i mniej 
trudzący jak dotychczasowy.

A c s t r j a . W iedeń 23go S ierp :.—  Co godzina wyglą­
dają w Schónbrunn  powrotu Cesarza; na jutro już za­
proszono gości do cesarskiego sto łu .—  Umarł tu zna­
ny poeta Mikołaj Lenau; od lat kilku cierpiał on po- 
mięszanie zmysłów.—  Tajone rozprawy sądowe coraz 
bardziej wskazują, jak głębokiem jest w W iedniu  ze­
psucie obyczajów, i jak koniecznemi są dobre i moral­

ne szkoły elementarne.—  S łow acy  podali petycję, by 
Żydów z ich kraju przeniesiono do H am burga , a 
za tę emigrację chętnie im zapłacą. —  We Wrześniu 
w Linz, odbędzie się wielkie zebranie Katolików. —  
W7 W eronie  zaczynają robić około nowych kolei żela­
znych, których kilka będzie przerzynać W łochy  pół­
nocne. W erona  nie będzie punktem środkowym. —  
Gazeta W iedeń ska  donosi, że JW. JX. Józef W ojtaro- 
w icz, Biskup Tarnowski, uczuł potrzebę, z przyczyny 
słabości zdrowia, rezygnować z Biskupstwa. Rezygna­
cja ta od O j c a  Sgo przyjętą została.—  We Lwowie mają 
już niebawem zaprowadzić korpus pompierów, czyli 
straż ogniową.—  Jak we F rancji najstarszy jest z we­
teranów Polak, tak w A u strji, warmji austr jackiej, Ga- 
licjanin Hrabia Łoś, który już za czasów wojen iF ra n -  
c ją , służył jako Oficer wyższy. Dziśstoi w Komornie.

B e l g j a .  —  Królowa A n gielska  przybyła do Osten­
d y  22 b. m., w towarzystwie Xięcia A lberta  i czworga 
swych dzieci. Król B elg ijsk i sam udał się na parosta­
tek Victoria an d  A lbert, i tam uściskał Królowę iXcia  
A lberta . Okręty w porcie okryte były flagami, władze 
stały w punkcie wylądowania, muzyka wojskowa w y­
konywała hymn narodowy an g ie lsk i. Królowa obia­
dować będzie na stałym lądzie w pałacu, ale nocować ma 
na parostatku własnym. Ubraną była w suknię czarną 
jedwabną żałobną z kilku dużemi falbanami. Xiążę Al- 
b ert w surducie cywilnym, dzieci  w ubiorze majtków, 
który zmieniły mając wysiąść na ląd. —- Wody z wyle­
wu ostatniego, wszędzie prawie całkiem ustąpiły. —  
Xięztwo Joinvi/le  wyjechali do A nglji.

F r a n c j a . P a ryż  22 S ierp n ia .—  Ostatnia depesza te­
legraficzna o podróży Prezydenta datowaną jest z S tr a s ­
bu rga; Prezydent w dniu wczorajszym przybył do te­
go miasta, gdzie go przyjęto dobrze. Raportów prywa­
tnych o tej części podróży dotąd nie ma; w każdym ra­
zie z dotychczasowych wnioskują, że podróż ta w Lyo­
nie dobre wrażenie zrobiła.—  Jenerał Lahitte  kon­
ferował dziś z Posłem szw a jca rsk im ;  chodzi o odda­
lenie z F ran cji pewnej liczby wychodźców s zw a jc a r ­
sk ich .—  Biskupowi St. Claude Prezydent wręczył or­
der legji honorowej, spotkawszy go w Lons le Saul- 
n ier .—  W S tra sb u rg u  spodziewają się przybycia Xię- 
żny Stefanji B odeń skiej, na czas pobytu tam Prezyden­
ta. —  Przybył tu wczoraj Poseł Nepalu, przy Królo* 
w ej A n gie lsk ie j.—  Minister spraw wew: mianował P. 
Altaroche, b. Redaktora dziennika C h arivari, dyrekto­
rem teatru rządowego Odeon, na miejsce oddalonego 
P. Bocage. O tę posadę siedm osób starało się, każdy 
złożył żądaną kaucję 30,000 fr. Jakiś oszust odwiedził 
każdego z kandydatów i przyrzekł im, że przez swe 
wpływy wyrobi tę posadę pod warunkiem, że po otrzy­
maniu nominacji zapłaci mu 20,000 fr.; gdyby zaś to 
niepowiodło się, ów oszust miał mu zapłacić 1000 fr. 
Ponieważ jeden z owych siedmiu kandydatów musiał 
być mianowany, spekulacja oszusta była łatwą, jak tyl-
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ko wszyscy 7miu przyjęli jego propozycje; mianowany 
płacił 20 ,000  fr., oszust pozostałym 6ciu dawał z tego 
po 1000 fr., resztę 14,000 chował dla siebie, niepotrze- 
bując zrobić żadnego kroku, —  Minister spraw wew: 
postanowił, że popiersie P. Balzac postawione będzie 
w galerji znakomitych ludzi X lX go  wieku w W ersalu.—  
Od 3ch miesięcy wydano tu 15,000 paszportów do Ka- 
Ufornji; wkrótce jednak liczba emigrantów dojdzie 
z Francji do 50 ,000 .—  P. August Chanoir, Redaktor 
dzień: Echo de Vesone, został zabity w pojedynku przez 
P . Chavoix reprezentanta i członka górnej lewej. —  
Urządzono tu nowe lokomotywy do służby kurjerskiej, 
mogące przebiegać 16 do 18 mil francuz: na godzinę 
(8 do 9 mil pols:).—  W Strasburgu  w istocie areszto­
wano wiele osób, uważanych za ajentów tajnych tow a­
rzystw paryzkich, i broń przy nich znaleziono. —  Od 
tygodnia skonfiskowano tu ze 20 ,000  portre tów  H r. 
Chambord.—  Reprezentant de Laborde wyzwał na p o ­
jedynek P. de Cassagnac, redaktora Pouvoir.—  Jakiś 
P. Louis wynalazł sposób bardzo tani przesyłania de­
peszy i pieniędzy bez pomocy powozów, pary i kon­
duktorów szybkością 25 mil francuz: na godzinę. Za 
pozwoleniem Ministra odbywa próby w parku St. 
Cloud.

N ie m c y . —  W Xięztwach zniecierpliwienie z pow o­
du bezczynności armji, dochodzi do najwyższego sto­
pnia. Cholera zjawiać się tam zaczyna. —  Ogłoszone 
urzędownie straty poniesione przez bitwę pod Idsted ł, 
wynoszą w zabitych, ranionych i jeńcach: 77 oficerów, 
20 lekarzy, 217 podoficerów i 2514  żołnierzy; z tej 
1062 szeregowych, I8 1 ek a rz y i  1 0 oficerów jest w nie­
woli. —  Do W iessbaden  przybyło w swych narodo­
wych strojach sto przeszło w ieśniaków z W andei i Bre- 
tanji, dla złożenia swej czci Hr. Chambord, który nie­
zmiernie dobrze ich przyjął. —  W W irlembergu  nowe 
wybory rozpoczną się 20  i 21 Września. —  Kanclerz 
H r:  Nesselrode przybył do S tu ttg a rd u .—  Kongres p o ­
koju rozpoczął swe posiedzenia w Frankfurcie w K o ­
ściele Ś g o  P a w ł a ; mnóstwo znakomitych mężów Nie­
miec, Francji, A nglji i Stanów Zjedn: zebrało się; 
Wf ?iySCy Przemawia.iił z energją przeciw wojnie.—  Xżę 
E lektor heski ma się żenić z jedną z Xiężniczek Ba­
warskich.

W ł o c h y .  Wiadomość o mianowaniu trzech P r a ­
łatów francuzktch  Kardynałami, była mylną. P a p i e ż  
wysłał tylko cztery listy z uwiadomieniem do dwóch 
P rałatów włoskich, do Nuncjusza w Paryżu, i do D ra 
Wiseman Biskupa Londynu, który jest poufnym przyja­
cielem O jc a  Sgo, i na którego wpływ w Rzym ie wiele 
liczą. —  Zdaje się, że sprawa gabinetu sardyńskiego  
z Arcy-Biskupem wkrótce załatwi się. Wiele liczą na po ­
średnictwo Francji.—  Rząd francuzki żąda, by na m ie j­
sce czterech, 6ciu K ardynałów francuzkich  pależało do 
rady A p o s t o l s k i e j . —  Mówią, że P a p i e ż  ma zamiar 
z każdego Państwa Katolickiego mianować po o d p o ­

wiedniej liczbie Kardynałów, jako przedstawicieli roz­
maitych narodowości Katolickich.

R o z m a it o ś c i . —  Niedawno do Paryża  przybyło 500 
Berlińczyków. Po 48-godzinnym pobycie, opuścili to 
miasto niezadowoleni ani z klimatu, ani z oziębłego 
przyjęcia ich przez Francuzów. »Nie ma miasto to” , 
m ówią oni, »ani tej godności, ani tego spokoju, jakie 
winny cechować tak wielką stolicę. Niepodobna tu jest 
oddawać się marzeniom filozoficznym. Kant, Fichte 
i Szeling, nigdyby się nie przyzwyczaili do mieszkania 
w Paryżu. Nie na tych to bulwarach, Newton odkryłby 
siłę ciężkości.” Nadto, 500 tych gości, chcieli odwie­
dzić powieścio-pisarza Kocka, aby mu złożyć hołd uwiel­
bienia; lecz ten ich nie przyjął, mówiąc, że zajęty w tej 
chwili wodwilem. Ten sam los spotkał ich także u  
Pana Clerrille; jednem słowem, znaleźli wszędzie zimną 
obojętność. Dzienniki francuzkie wspominając o tern, 
ubolewają nad tym w ypadkiem.—  D o k to rM arilignis, 
P rofesor  Królewskiej Akademji Kunsztów w Sztokhol­
mie, ukończył badania wyspy Gothland, pod względem 
starożytnej sztuki. P. M arilignis odkrył tam przeszło 
1000 malowideł i rzeźb, datujących z wieków od VIII 
do XVIgo. Większa część tych przedmiotów sztuki, 
znajduje się w Kościołach i Kaplicach zbudowanych 
w XI i XII  wiekach; były one pokryte g rubą warstwą 
pobiału, którą trzeba było zdejmować z największą o- 
strożnością .—  Jedna z ubogich Panienek w Londynie, 
wyszedłszy w zeszłym tygodniu za mąż, otrzymała w da­
rze między innemi przedmiotami, starą szafę, od lat 
przeszło 20tu bezużytecznie w .domu stojącą. Przy o- 
twieraniu tej szafy, nowo-zaślubioua znalazła w dolnej 
szufladzie, s ta rą  jedwabną pończochę, w której było 20 
sowrenów złotem (przeszło 800 z łp :) .—  W Dublinie 
wytoczono proces Drukarzowi, za ogłoszenie śmierci 
osoby żyjącej. »Mości Panowie!” mówił między inne­
mi argumentam i Adwokat skarżącego, aprzecież nikt 
nie ma prawa ogłaszać śmierci umarłego, bez jego  po­
zwolenia?”

S Z A R A D A .
P ierw szy  nie je s t w e środku, a d ru g a  litera ,
W szy s tk a  się pewno nigdy w  środku nie zaw iera.

(Z eszła  Szai-ada K ołyska),

P R ZY JEC H A LI do W A RSZAW Y.
Bergsohn M ajer Kup: z F rank fu rtu  n r 797; D zianott O nufry Dok: 

Medy: z K rakow a nr 393; E berhard  F ilip  Inspekt: S tada Rządów: 
z Janow a nr 634; Górska Anto.- Oby: z Krakowa n r9 3 5 ; H ein tzeE r­
nest Nauczy: w  Instyt: A lexandr: z P rus n r 626; Hofman Gust: Kup: 
z Kalisza n r  603; P reuss Józ: Nauczy: z Niemiec nr 626; P lew iński 
Edw : Oby: z G rzebow ilka nr 476; Sołoniewicz W inc: Oby: z Gro- 
dua nr 570; Szubert Mieli: Członek Rady L ekarsk: z D rezna n r  1086; 
X . Zimowski Hieron: Pleban z Kiernozi nr 625.

W yjecha li:  X źę  Drucki-Luhecki Alex: do Grodna; Szemiot Jerzy  
Oby: do Gub: Grodz:; Zupański Jan-K auty  X ięgarz  do Poznania.

DOlKlESlEWli.
Ktoby z O byw ateli m iał do sprzedania O W I E S  w  m ałych lub 

w iększych pnrljach, którego potrzeba je s t około 6000 korcy; ze­
chce się zgłosić do Poczt-balterji W arszaw skiej.
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Jestem zmuszony niniejszem ogłosić w szystkim  Panom Kup­
com, których to obchodzić może, iź Pan Beruhard Miilier, nadal 
interesów  Domu Handlowego Cbauoiue freres w  E p ernay  nie p ro ­
w adzi, lecz Panow ie Abresch et C“ w  Moguncji. —  Ch: Ed: 
L o ttn e r , Plenipotent G eneralny Domu Handlowego Chanoine fre- 
re s  w Epernay.

W  domu przy  ul: Długiej pod N r 543, je s t do w ynajęcia  od Sgo 
Michała r. b., L Ó I A A L  na lm  p iętrze od frontu, z Balkonem, z od- 
dzielnemi 3ma w ejściam i, z ła tw ością  dający  się podzielić, sk ła ­
dający  się z 2ch Salonów ozdobnych, z kominkami m urmurowe- 
mi i lustram i, 7u Pokoi, Kuchni, z rozmaitemi zachowaniami gospo- 
darskiem i, oddzielny G órą, Stajuią i W ozo w n ią ;—  S u te ry n y  ob­
szerne widne i suche, na Skład lub ja k ą  Fabrykę; —  oraz różne 
pomniejsze Lokale. W iadomość u R ządcy domu.

P otrzebny je s t do wielkiego B row aru  w  Guber: Kijowskiej, 
PIWOWAII, doskonale znający  się na w yrabianiu P o rte ­
ru , P iw a taw arsk iego , owsianego, luflowego, i wszelkiego ro ­
dzaju Piw a, posiadający nie zaprzeczone dowody swej sztuki i 
opatrzony w  rekomendacje znakom itych Zakładów  z sw ojej rz e ­
telności, poczciwości i statku: k tóry  może się zgłosić, do JW . 
H r. E sterhazy , m ieszkającego w ,p a ła c u  Potockich pod N r 415 
p rzy  ulicy Krako:-Przedm :.

ORGANY Kościelne o l i t u  głosach, jeszcze w dobrym sta­
nie będące, są  za m ierną cenę do sprzedania. T akow e można 
widzieć pod Nr 1360/i, w  domu Przedpogrzcbow ym , naprzeciw  
bram y Szpitala D zieciątka JEZU S, gdzie rów uież bliższe szcze­
góły sprzedaży objaśnionemi być mogą przez miejscowego E k o ­
noma P . Zielińskiego.

P rz y  ulicy N ow y-Sw iat pod N r 1294, PIERW SZE P IĘ ­
TKO, całkowicie lub częściami; SK LEP frontow y z pomiesz­
kaniem, Stajnie i W ozow nie, do w ynajęcia od S. Michała.

S  w BAZAIIZE, Sklep F ra jlagow ej, Nrem 24tym  oznaczo-g  
S n y , poleca się Ł askaw ej Publiczności z wszelkiemi TOWA-^ 
I r A J I I  GALANTERYJNEMU SASKIEMI i NORYM BERG -g 
pSK IEM I, oraz wszelkiego gatunku W ŁÓ C ZK Ą , które s p rz e -p  
f td a je  za nader nizkie ceny. F ra jta g o w a .

STÓŁ okrągły_ przed kanapę, m ozaikow any bukszpanem , 
z brązam i; dw a ŁÓŻKA inalo używ ane; TO A LETA  duża; SER- 
W ANTKA mahoniowa, i STÓ Ł jesionow y, w ysuw any do obia­
dów na 12 osób, do sprzedania z wolnej ręki, u w łaściciela do­
mu N r 675 przy  ulicy Leszno.

Od dnia Igo  b. ni., w  Handlu W in i Korzeni S. Olszew-M  
M Iskirgu, p rzy  rogu ulic Leszno i Rym arskiej pod Nr 737 i 8, A  
% w  domu Braci J/ejtricli, urządzone zostały  © O I A I I Y  
fij^pod dy rekcją  Pani A u g u s t,  dawniej R estauracjś jr a n c h z k ą jh  
^ u trz y m u ją c e j,  miesięcznic po zł. 40; pojedynczo zaś po z ł ly £

. gr. 20; do czego przygotow any został oddzielny POKÓJ, doy /j 
/którego wchód z ulicy Leszno, w  bramie na lewo.

W  nowym domu p rzy  uli: Ślo-Jerskiej N r 1 7 6 t ła ,  pierw szym  
zaraz  idąc od placu K rasińskich i ulicy N ow iniarskicj, na ulicę 
F re ta , są  do w ynajęcia od Sgo Michała r. b ., S K L E P Y  z P a ­
kam eram i i Pomieszkaniami. W iadomość w tym że domu na lm  
p ię trze , w  korpusie.

Co raz  to w iększe rozw ijanie się przem ysłu krajow ego, przez 
w prow adzenie kolei żelaznej, żeglugi parow ej, cukrowni i innych 
rozlicznych zakładów  fabrycznych, pow iększa uadzw yczaj zuży­
cie m alerjałów  palnych; zląd Drzewo, zw łaszcza w  okolicach fa­
b ry k , coraz rzadszem  i drozs'zem się sta je . Zaprow adzeuie za ­
tem oszczędności pa liw a, tak przez ulepszenie ognisk, ja k  i sa ­
mej metody użycia drzew a, sta je się coraz w iększą potrzebą, i 
przedmiotem, na k tóry  oko ludzi przem ysłow ych je s t  ciągle zw ró-

conem. Produkcja żelaza, będ ąc  jed n ą  z n .jp ierw szych  i na jw a­
żniejszych gałęz i, jak o  pierw orodna córa przem ysłu krajow ego, 
zw róciła  na siebie usiłow ania, dążące ku zmniejszeniu ilości d rze­
w a , niknącego w  otchłaniach rozlieznych hut, fryszerck  i ap a ­
ra tów . Przejęci chęcią przyłożenia  się do dobra ogólnego, przez  
w prow adzenie m etody, w yw ołanej rów nąż dążnością do oszczę­
dności, a z w ielką korzyścią, lak  we Francji, ja k  Belgji i są sie ­
dnich nam prowincjach Niemiec, coraz to w ięcej rozszerzających 
się , rozpoczęliśm y kompletue przeistoczenie sposobu fryszerow a- 
nia żelaza, tak  w fabrykach JW . Hr. Lud; Małachowskiego w  Bia- 
łaczew ie , Niekłaniu i Borkowicach, ja k  niemniej i w naszych w ła- 
snych zakładach w  Rzucowie, zaprow adzając sposób zw any kom- 
tejskim (methode comtoise) od prowincji F rancuzkicj (Franche- 
Comle), w  której najp ierw  uży tą  została. Pew ni, ze usiłow a­
nia nasze pomyślnym skutkiem  uwieńczone zostaną, pospieszamy 
zaspokoić tych w szystkich, k tó rzy  w  sw ej troskliw ości o dobro 
publiczne często nam zarzucali, i.e., coraz to w iększem  ro zw ija ­
niem naszych fabryk, przyczyniam y się w  zas traszający  sposób 
do w yniszczenia lasów , rów nież bogactwo k ra ju  stanow iących. 
Po ukończeniu robót, pragnąc przedm iot ten upowszechuić w  k ra ­
ju , nie om ieszkam y donieść o osiągniętych przez nas rezultatach , 
blisko połow ę używ anego dotąd paliw a, oszczędzić m ających .—  
Konstanty R udzki, D yrek: F abryk  B iałaczcw skich, Niekłanickich 
i Borkowickich. W ojciech K rig a r, W łaściciel fabryk Rzuców.

LUDW IK BILICHI, K RA W IEC MĘZKI, u tr z y m u -#  
?/,ją c y  Magazyn Ubiorów M ęskich, p rzy  ulicy Długiej p o d ' 
kliczbą 489 , w yjechał w  tych dniach za granicę, m ia n o w i-#  

c ie : do P a ryża , W ied n ia , B erlina , D rezna  i innych Miast A  
^znaczniejszych. Pobyt tam że pośw ięcać będzie sz c z e g ó ln ie j^  

wydoskonaleniu swego fachu, przejrzeniu  i zaopatrzeniu ’ 
księ w najśw ieższe żurnalc mody m ęzkicj. Powrócić zaś'- 
.zam ierzy ł po ukończonym ja rm ark u  w  Lipsku, gdzie w  p o - J  
Zwrocie przez czas tegoż jarm arku  zabaw i.

W  dobrach C zyste, za W olską  Rogatką, je s t do w y d z ie rż a ­
wienia znaczna WINNICA Wiadomość o cenie we Dworze.

PIWO BAW ARSKIE
Z FABRYKI PIOTRA STEIN K ELLER  W ŻARKACH, A

"sprzedaje się na Kufelki w Ogródku dawniej W o p fcr ta . A  
A  Wchód od ulicy K rólew skiej, i z K rako w sk ieg o -P rzcd m ie-^  
K ś c ia  Nro 4 1 1 .- — Przytcm  zaw sze św ieżych i sm aczn y ch ®  

dostać można. ^

Ktoby m iał do zbycia KOCZYK na stojących rc^ 
sorach na dwie osoby, mocny i lekki, zupełnie no­
w y , albo bardzo mało używ any , raczy w  D ru k ar­
ni K urjera adres zostaw ić.—  Tem uż potrzebny je s t  

uzdatniony G O R Z E L A \Y , dobrcmi św iadectw am i opatrzony, k tó ­
ry b y  zechciał p rzy jąć  obowiązek w  Gub: Podolskiej.

^  - S -

l \  § T . 1 R A  K arpiów ką zw ana, kilka-(4
v naście tysięcy  sztuk, K A M IE N IE  Brukowe i O L lN Y ,V  
I js ą  do sprzedania p rzy  ulicy Miodowej w  domach W . S tsu is ła -I | 
» w a Lesser  Nr 490 /91 ; —  tamże je s t  do w ynajęcia  nd Sgo Mi- \  
^/chała r. b. L O K A L , sk ładający  się z dwóch Pokoi, Przedpó- y 
i\ko ju , Kuchni Angielskiej; P iw nicy i G óry, za Hsr. 135 rocznie. A 
, / W iadomość u Rządzcy Domu. if

. „ g j  ■ ' r n '  ' S  rn r n
W  domu pod Nrem 2236 lit: B, p rz y  ulicy Nowolipki, na 

lszem  p iętrze, nad Kantorem L oteryjnym , z powodu w yjazdu , są  
do sprzedania : Dwa duże L U S T K A  W eiuck ie w  złoconych 
ramach; SE E A  A I t  P aryzk i bronzowy; K Y R A N D Ó L ;
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U A M I K U B I I Y  stojące, ścienne i LICHTARZE m assyw  
bronzow e, w guście rokoko; R f A P O L E O N l  na koniu z Jiron- 
zu; S K A F A  mahoniowa do X iążek; jedno B l l i n i i O  maho­
niowe; oraz L A M P A  C artel zw ana. W iadom ość na miejscu, 
co dzień, od godz: 2giej do5tej po południu, u służącej Amelji
’’W  $ g $

» |C F “  FABRYKA NOW OTNEGO SREBRA 
HEKIVIQER et COMP.

Ma hooor zawiadom ić Szano: Przedsiębierców  Rękodzieł-, 
f  nic Lwa, iz posiada teraz  W A L C O W N I Ę  do walcowania 
^rozmaitego M etalu a mianowicie do Nowotnego Srebra; cenaw^ 
kzas stosownie do grubości w y  w alcow ania blach, cen tn ar/
5 lOO fuutow y, od złp. 40 do 80. Bliższą wiadomość po-f 
i  w ziąsc można w  Składzie p rzy  rogu ulicy Senatorskiej i B ic - , 
fa ń sk ie j  pod Nrcm 466. *

W  pałacu Łubieńskich przy  ulicy Królewskiej N r 1066 jest 
różna P O S A D Z K A  do sprzedania. W iadomość u Sto’larza 
Gody ń ski ego.

C a ły  A PARTAM ENT dolny, sk ładający  się z 7u Pokoi, z Gó- 
r ą .  P iw nicą i S tajn ią, je s t do najęcia od Śgo M ichała, p rzy  ul; 
T łum ackiej pod N r 600 d. W iadom ość u w łaściciela domu YVin- 
uickiego, w  Hotelu polskim.

Sześć i 7m P O H O I ,  z Kuchniami angielskiemi i w sz e lk ie - 
mi wygodam i, z gustownem obiciem i dogodnym rozkładem , oraz 
dw a POKOJE K aw alerskie, są  od Sgo Michała r. b. do najęcia. 
W iadomość w  domu Natansooa p rzy  ulicy Nalew ki N r 2244.

H O Ł O N J A  położona o 3 mile od W arsz aw y , z Domem 
m ieszkalnym i Zabudowaniam i gospodarskiemi, o raz z Jnw enta- 
rzem  żyw ym  i m artw ym , je s t  do sprzedania. Biiższa wiadomość 
p rzy  ul: Miodowej w  Składzie M aterjałów  Piśmiennych J. M ar­
kowskiego, w  domu P . Lipkau pod N r 489 c.

P rz y  rozpoczęciu roku Szkolnego, Skład M aterjałów  pismien- 
nycb i W yrobów  In tro ligatorsko-G alantery jnyi b W . Kreuscb, p rzy  
ulicy R ym arskiej, zaopatrzony został w e w szelkie przedm ioty do 
użytku uczącej się m łodzieży posłużyć mogące, jak o  to : Tusz 
F a rb y , Rejscejgi, P ap ie r ry sunkow y W athm anna, K redę p ra w ­
dziw ą Conte a P aris, Ołówki F abera, Teki, R ruljony, K ajety  li­
c o w a n e  i nieliujowane i t. p., po cenach um iarkow anych.

KOMPÓT Z KAŁIFOMJI,
i z najw yborniejszem  smakiem A nanasow ym , do teraźoiej- U 

1  szej pory  roku zastosow any, rekomenduje się Szanownej f  
1’ubliczności, porcja po zip. 1; w  Cukierni L. R u d o lf , (da- J  

i  w " 'ej  K. G rohnert), p rzy  ulicy Długiej N r 592, w  domu J  
±  po-Faulinskim. *-*

M I E S Z K A N I E ,  sk łada jące  się z 3 ch P oko i, 
H rw alni, P iw nicy , Spiżarki, Stajni i W ozowni, do w ynajęcia od 
**60 Michała r. b. p rzy  ulicy M arszałkowskiej pod N r 1391.

DOM m urow any, w części oficyny drew nianej, z S ta j­
niami, W ozow niam i, oraz Ogrodem owocowym i Sa­
dzaw ką zarybioną, p rzytem  pew na kw ota pożyczki S k a r­
bowej na w ym urow anie frontu , do dziś dnia czyniący 

tocznego dochodu około zł. 4000, p rzy  ulicy Nowolipie cxystu jący , 
Jest do sprzedania z wolnej ręki pod bardzo korzystnem i w arunka-
m‘, a to z p rzyczyny  w yjazdu w łaściciela na w ieś. W iadomość
przy  u licy  E lektoralnej pod N r 796, na dole od frontu, po lewej 
stronie, każdego czasu.
1 i ^ r r ^  sol)le *yczy ł nMtyr K O C I O Ł ,  do fabryki P orte ru  
ub 1 lw a> przeszło 30 beczek zaw iera jący , mało używ any, za 

cenę najuniiarkow ańszą; wiadomość bliższą poweźmie u Zieliń­
skiego pod N r 2649 p rz y  ulicy Itlarjensztadt.

L O K A L ,  3 Pokoje, Przedpokój, A lk o w a ,, Szpiżarka i Ku­
chnia angielska, na 2m p iętrze, do najęfcia od S. Michała, w do­
mu narożnym , przy  ulicy Tłum ackiej i Bielańskiej pod N r 599 
lit. a , b. W iadomość u S tróża  Jana pow ziąść można.

P rz y u U cy  Mokotowskiej pod N r 1673, je s t do sprzedania P O  
S A D S E K  A  jesionow a czysta , i jesionow a z jaw orem  na przemian, 
sucha, od la t 3ch leząca, w  4 ry  kamienie, której dostać można do 
o ,000 , po cenie um iarkow anej;—  w  tymże domu je s t S K L E P  
z Pakam ercm  i 2ma Pokojami; oraz ,4r'v osobne POKOJE, pięknie 
obiciem odświeżone, do najęcia od S. Michała; a gdyby sobie kto 
z P P . zy czy ł w ziąść w dzierżaw ę na lat; 3, niech się raczy  zgłosić 
na miejsce do P. Paradzińskiego.

H A K E T H A  m ała, lekka, na stojących resorach, zupełnie 
w  dobrym stanie, do sprzedania za cenę um iarkow aną; k tó rą  w ska­
że leodor S tangret pod N r 4 7 1 A w Pałacu  niegdyś Mniszkowsktm 
p rzy  ulicy Senatorskiej.

D O R O Ż K A  Sleinkellerką zw ana, nowa, je s t  
do sprzedania pod N r 1309 przyr ulicy N ow y Ś w ia t. 
W iadomość wr Sklepie Rękaw icznika, w  tym że do­
mu.

Do w ydzierżaw ienia n a o  B i ł  A ^ 2 3 /
.w łó k  C.hełmińs: rozległości m ające, w  gruntach pszennych ' 

j^ k la s s y  lszejy obfitujące w  znaczny zbiór siana lądowego,^ 
■Vobszerne paśniki; w ysiew u przeszło 180 korcy  oziminy, a ,  

fym pszenicy korcy  120 maiące; w  bliskości W isły , ho oi 
k trz y  w io rsty  położone; lub do sprzedania, pod korzystnem i; 
z w arunkam i. W ydzierżaw ienie lub sprzedaż, zaraz  ułożonel 
^byc mogą. inw entarze z Dobrami lemi sprzedane być mo^ą.Z 
k Rlizsza wiadomość w  Hotelu Polskim pod Nrem 12, u W ła - , 
Mściciela, zaw sze o godz: 8mej z rana, i o 2giej po południu.

W E IIV IV IC A  w  dobrach W łochy, w  której się zbie­
ra  rocznie kilka ty sięcy  funtów W inogron, je s t  ogó- 
łovvo. na rok  bieżący do w ydzierżaw ienia. W iadomość 

■ócjjwA na m iejscu, lub w  handlu A. Koelicheua pod N r 5 65 /6  
p rzy  ulicy Długiej. ‘ '

DOM przy uli: Leszno pod N r 720, w prost Kościoła 
pi: X X . K arm elitów położony, w hipotece ty tu ł pałacu m a- 
i J |  j ;lcy> je s t do sprzedania z wolnej ręki. Bliższą infor- 

________L J  m ację powziąść można u W ik tora Jakowickiego, w  do­
mu Płonczyńskiego N ro 6 7 3  A, za Kościołem Karmelickim, na dole 
od frontu zam ieszkałego, każdodziennie z rana do godziny 9 tej, lub 
od 3ciej do 5tei po południu.

Podpisany, ma honor donieść Szanownej P u -/ 
hliczności, iż sw ó j,Z ak ład  w ynajm u D O R O -’
ŻEK i E K W IPA Ż O W , dotychczas utrzym y-^ 
w any p rzy  ulicy Krak:-Przedm icście Nro 385 , .  

J^o d  dnia 27go b. m ., przeniósł pod N er p rzy  u l i c y ^
■ .B ednarskiej, do domu W go Lipińskiego, gdzie dotąd b y ł a ^  
# P ° c z th a l te r ja .  H. W a g n e r . ĘL

Uczeń klass w yższych Gimnazjum G ubernjalnego, życzy do­
stać miejsce za stó ł i stancję , i podejmuje się usposobienia do 
Szkół, albo też uad chodzącemi do niższych klass p raco w ać . 
W iadom ość w prost Zam ku N r 32 , ua 2m p ię trze , u P . Miskie- 
w icza K raw ca.

Znalezione 3 O B L I G A C J E  niemieckie. W łaściciel odebrać 
je  może u Hilarego (M erkurego K urjera) za udowodnieniem.

K O C K  jeszcze dobry, je s t  do sprzedania. W ia ­
domość pow ziąść można w  Hotelu Sławiańskim  przy  
u licy  Podw al, o P isarza tamecznego.



—  1212  —

Poniew aż Jan GRZYB, z miasta Janow a Pow : Zamojskiego Gub: 
Lubelskiej, w ydalił się za św iadectwem  w  r . 1846 i dot:\d nie 
w raca , ani o pobycie swoim żadnej wiadomości tak  Zonie, jako 
Rodzicom nie daje; przeto gdyby kto pow ziął o nim wiadomość, 
uprasza się najuprzejm iej, o udzielenie tejże wiadomości, pod 
N er 76 p rzy  ulicy Kanouja, do Michała Firosza. 

t f lf f t l  I)OM m urow any p rzy  ulicy p ryncypalnej, w  miejscu 
f f i j S l  korzystnem  położony, je s t  do sprzedan ia .—  Potrzebny 

je s t  M AJĄTEK ziemski, na lew ym ^brzegu W isły  po- 
łożony, w  dobrej glebie, lub też może być dana pew na 

Summa na zastaw  podobnego m ajątku . W iadomość o w szystkiem  
w  domu pod N r 2248 a, p rzy  u licy  N alew ki, u w łaściciela, bez 
pośrednictw a faktorów .

N B .  W  pałacu dawniej Ossolińskich, te raz  W . Rocha Za fn 
vhwadzkiego, Nro 739 , na Tlom ackiem , je s t do w ynajęcia  od S jaj 
^M ichała  r . b ., NA TRZY  K W A R TA ŁY  lub d łużej, n a ro ż n y ^  
| |l OHAL na lszem  p ię trze , w ygodny, suchy, ciepły, wy 
hłjklejony obiciami, o 3 w ejściach, składający  się z 12tu  Pokoi,fej 
fljSalonu z balkonem, Przedpokoju, Kuchni angielskiej, D rw aln i,|5  
$ 3 c h  P iw nic, G óry oddzielnej, W ozowni na 4 ry  pojazdy i Slaj-(p| 
sbni na 4 ry  konie. Lokal ten w  razie potrzeby może być p°-K  
wydzielony ua dw a. Bliższą wiadomość powziąść można tam-jH 
j |ż c  w  Kantorze Domu Handlowego S tanisław a Lesser, lubfp 
ś tte ż  u W łaściciela Domu. fk
fi! HJliniENIE BRUKOW E i GLINA, do sp rzed a n ia ^  
J j j jn g n licy^Miodnwej N 'ro491. W iadomość u Rządcy Domu.

Po ś. p. Janie Mściwujewskim  b. P isarzu  Sądu P o­
koju i Właścicielu domu w Warszawie, w r. z. zm ar­
łym, pozostał spadek, do którego niektóre activa i p a ­
piery należące, złożone zostały do r ą k  J a n a  Nepomuce­
na Jakowickiego,jako ustanowionego testamentemExe- 
kutora ostatniej woli Mściwujewskiego. Gdy Jan Ne­
pomucen Jakowicki w r. b. także życie zakończył, i z nim 
Exekotorskie obowiązki ustały, a Spadkobiercy po nie- 
gdy Mściwujewskim, mimo ogłoszonej jego śmierci, 
dotąd po odbiór pomienionych activow i papierów w a­
żnie nie zgłaszają się; wzywa się przeto tychże Spadko­
bierców po Janie Mściwujewskim, aby rzeczone papie­
ry i activa spiesznie odebrali, i Sukcesorów po ś. p. J a ­
nie  Nepomucenie Jakowickim  w dostatecznej formie 
praw a pokwitowali; gdyż w razie dłuższej zwłoki, wszel­
kie szkody i straty z opóźnienia swych interesów, sobie 
tylko przypisać, a Jakowickich od dozoru tych papie­
rów uwolnić będą obowiązani.

Dla K aw alera w  podeszłym w ieku, potrzebny je s t odŚ . Michała, 
wygodny POKOJ przy jakiej zacnej familji, z osobnym wchodem, 
na Im  piętrze,n ie koniecznie od frontu, lecz p rzy  jednej z u lic: Po­
dw al, K rak:-Przedm :, T rębacka, N ow o-Scnatorska i S enatorska, 
luh też w  bliskości tychże; przytem  stół, usługa, ja k  również p rzy ­
chylna opieka w' razie jak ie j słabości, b y ły b y  nader pożądane. 
W zględem  takiego pomieszkania, uprasza się o a'drcs na ulicę P i­
w n ą  pod N r 112, na lsze p iętro , N r 18 stancji, wchód około pompy.

DOM w  kształcie pałacyku, now o-w yrestaurow any, 
z Ogrodem przeszło 3000 łokci przy  ulicy Leszno 
ku Żelaznej N r 686, w  miejscu spokojnem i zdrow ein, 
pod warunkam i korzystnem i do sprzedania.—  LOKAL 

dolny w korpusie, sk łada s ię : zSalnniku  zw ejściem  do ogrodu, 2ch 
Pokoi wychodzących także na ogród, 3cb Pokoików mniejszych, Sie­
ni wchodowej, Kuchni angielskiej,Stancji dla służących, Stajni, W o­

zowni, i t .d . Na 1 p ię trze , s ą 3 Pokoje, także na ogród okna m ające, 
Gabinet i wygody gospodarskie. W  2cb pawilonach sąm niejsze mie­
szkan ia . Zabudow anie całe  m urow ane. W iadomość u w łaściciela

powodu w yjazdu , je s t  do sprzedania z wolnej r ę  - 
D O W  m urow any, z oficyną, Ogrodem fruktow ym , 
N r 2426, pod korzystnem i w arunkam i, bez pośre- 

:tw a faktorów .

Z  Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej Kr 473 c.
Dnia 18 b. m. pomiędzy 6 tą  a 7ą godziną w ieczór, w średniej 

alei Ogrodu Krasińskich, pozostawiono na ław ce PARASOLIK 
czarny , m orow y, nowy. Ł ask aw y  Znalazca raczy  oddać tak o ­
w y  pod N r 636  przy  ulicy T ręback ie j, w  m ieszkaniu W . Pohlens, 
za stosow ną nagrodą.

MIESZKANIE K aw alerskie, na lm  piętrze od frontu , sk łada­
jące  się z 3ch Pokoi i Przedpokoju, je s t  do w ynajęc ia  od Sgo 
M ichała, na 3 k w arta ły , na Tłum ackiem  w  pałacu dawniej O s­
solińskich, a obecnie W. Zaw adzkiego. B liższą wiadomość po­
w ziąść można w  tym że lokalu, w  K antorze W . Stan: L esser.

Dobrze w ychow any młodzieniec, Uczeń k lassy 5ej, życzy  u- 
mieścić się w ja k im  przyzw oitym  domu, gdzie za stó ł i stancję  
mógłby udzielać K orrepetycjc. W iadomość powziąść można przy  
ulicy N ow y-Sw iat pod Nr 1238, w  ogrodzie na lewo.

EX PLO A TA CJA  ŻELAZA w  fabryce, dziś w  obiegu zosta ją­
cej, z utensyljam i doslatecznenr, spadkiem wody, rudą procen­
to w ą na gruncie, w  bliskości Kolei żelaznej, je s t do w ydzierża­
w ienia w każdym  czasie, pod um iarkowanem i w arunkam i. Bliż­
sza wiadomość w  pow yższym  Kantorze.

Dwa W A G G L E  w  dobrym stanie, na sposób angielski zbu­
dow ane, są  do sprzedania w  domu pod N r 324 p rzy  ulicy No- 
wc-M iasto.

P a ra  KONI M ekleuburgskich, rosłych, gniadej m aści, angle- 
zow anych, nie młodych, ale zdrow ych, kupić można za rs r . 100. 
W iadomość h Stangreta Józefa, w  posesji N r 471 b, p rzy  ul: Se­
natorskiej.

KARETA poczórna P etersburgska, z w szelkicm i pakunkam i, 
w  dobrym stanic, je s t  do sprzedania p rzy  ulicy Orlej pod Nr 803.

K A N T O R  S T R Ę C Z E Ń
G uw ernantek  i G uw ernerów  p r z y  u licy  T łu m a ck ie j, w p rost 

Hotelu JFilejiskiego pod N r  600 d , od ty łu .
S ą do umieszczenia G uw ernerow ie i G uw ernantki, z w yzszem  i 

niższem ukształceniem ; oraz F rancuzi i Anglicy; Mctrowic muzyki; 
Bony Niemki, i Osoby życzące daw ać lekcje na godziny, z w yższem  
i niższem ukształceniem , o raz K orrcpetytorow ic; Niemki posiadają­
ce m uzykę; w  temże K antorze żądane są  Bony Francuzki.

■d. Zalewska.

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w  południe 14.
Dziś rano w ysokość wodyr na H isle stóp 2 cali 8.
TEA TR  W IELK I. Ju tro , L u c ja  z Lam erm ouru. (Panna Kor- 

nelja Hollossy, p rzedstaw i głów ną ro lę)
M E N A ŻE R /A  P. Prau- 

scher, codziennie do w i­
dzenia, a karmienie Zwie­
rząt codziennie o godz: 4 
i o w pół do 7 wieczorem; 
oraz nadszedł świeży t ran ­
sport zLondynu it l  A Ł P , 
między niemi znajduje się 
zaw  sze jest do widzenia s ła ­

wny G A B IN E T  ANATOM ICZNY.
Orangutans, it .

W D rukarni K urjera W a rsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 16 (28) S ierpnia 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L. T . Tripp lin .


